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Nieco o literaturze w ięzyku: 

Chińskim.

Języka Chińskiego brzmienie iest iedno- 
zgłoskowe,. wszystkie zaś wyrazy składaią 
się z samogłoski poprzedzoney iedną spół­
głoską, k tóra używaną bywa dla utworze­
nia pewnego dźwięku. Chińezykowie nie 
m aią w swoim języku naszych spółgłosek 
B, D , R,. X , i Z. Żaden Chińczyk nie zdo­
ła  wymówić dwóch następujących po sobie 
samogłosek i ieżeli- takowe w obcych: wy­
razach zachodzą, przedzielaią ie współgło- 
skami. I tak  Łacińskie te słowa H oc ust 
Corpm me.um, Brzmią u nich H o—ke— nge 
— su— tu — es—ul—pu-—su— me— vum. P o ­
dobnych słów głównych, .k tó re  są zasada ich 
ięzyka, maią: Chińczykowi© podług podania 
dawnego 32.8 lub 55o, podług Remuzata 35o,, 
a podług Montucci 46ó.. D la odróżnienia 
lub zmienienia ich, używaią odmiennego ak­
centu lub tonu; Tego rodzaiów iest pięć, 
pierwszy iednakowy, (iak my wymawiamy 
ieden, dwa, trzy,) d r u J  głęboki iednakowy, 
do \vymawiania zgłosek wymawiaiących się 
sposobem oddechowym, trzeci wysoki, któ­
ry wysoko się zaczyna a krótko się kończy 
iak np: Niemieckie N ein, gdy ie k to  w zło­
ści wym awia,—  czwarty, wznoszący się, k tó ­
ry  nieco nisko zaczyna się , ale się potem

wznosi i dosyć długo przeciągnięty b y w a , 
ostatni nakoniec ucięty, iak gdy kto z bo- 
iaźni słowa nie domawia. Inni podobnych 
akcentów kładą od 8, u ,  aż do i 3. Dla 
ucha i ięzyka cudzoziemców trudnem i są 
nader te sposoby wymawiania, częstokroć 
naw et sam Chińczyk używać musi drugie­
go słowa dla obiaśnienia pierwszego. 1 tak 
zastanowiwszy się nad tem i pięciu akcenta­
mi czyli właściwiey. mówiąc tonam i, gdyż 
wyraz ieden odróżnia się od innych takiego 
samego brzm ienia odmiennym ty lko  sposo­
bem wymówienia, z 328 słów które nazwa- 
łem głów nenii, powstaie odmiennych 1625. 
(Powtarzam  ieszcze iż 328 wyrazów za po­
mocą* samego ty lko  sposobu wymawiania 
przybiera znaczenie 162b , przedm iotów .) 
T e same zaś ieszcze słowa przez wymawia­
nie ich. oddechowe przeradzaią się w nowe,

' albo właściwiey mówiąc dostaią odmiennych 
znaczeń 7700. Ponieważ wyrazy wszystkie 
iedno-zgłoskow e, dla tego klassyczne ich 
nawet, dzieła bardzo są niezrozum iałe. —  
Nie m niey szczególną iest i pisownia Chiń­
ska. Składa się ona z hieraflifików natu ­
ralnych i symbolicznych oraz liter głosko- 

5 wych i całą myśl wyrażaiących, a to  do te- 
| go myśl każdą z osobna przez znak ieden.
I D la tego bez znaiomości nawet ięzyka, xiąż- 
| kę Chińską czytać i zrozumieć można. (X 

prócz tego pisownia Chińska dzieli się na 
j sześć rodzaiów, złożone z różnych polarna-
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nych i zakrzywionych litiji, które tworzą 214 
tak zwanych oddzielnych kłuczów, wyraza- 
iących znaków, ho literami trudno ie na­
zwać, 80,000. Życie ludzkie dostateczne® 
nie iest do zatrzymania ich w pamięci, ale 
posiadaiąc 8 lub co tysięcy znaków można 

' ;uj s iazke zrozumieć. Literatura Chińska 
„ie iest ubogą- Małą oni xiegi święte, zwa- 
Iie fijnes napisane przez Koniucyusza. Za- 
wieraią ore w części przedmioty historycz­
ne, w części rtligiyno-moralne, w części zaś 
rymotworcze. Wytłumaczono z nich na le- 
zyk Francuzki xięgę Szouking. Pomiędzy \ 
dziełami historycznemi znąydme się iedno 
nader ważne opisuiącc narodowe dzieie. — 
(Również iest wyłożone na ięzyk Fraocuz- 
k iA Zasługuie takie na wspomnienie wy­
łożony w ięzyk u Angielskim Chiński kodex 
karny, pochwała Mukydów, napis Yu i. i. 
Kto chce się uczyć tego lęzyka, mech czyta* 
Fourmonta, Beyćra, Remnsnta. Mamy.tak- 
?,e słownik Chiński wydany przez P. De- 
guignes. Podobnąz pracą zaiął się teraz 
•Włoch Montucci.

II.
Opis Pekinu.

Pekin , stolica ogromnego państwa Chiń­
skiego, leży w pbŚzerńey i urodzayney do­
linie o iż mil odległości od wielkiego mo­
ru. Nazw isko  to oznacza właściwie stolicę
północna, (Pe bowiem’znaczy północ, king 
stolica) iak Nanking południową. Wysokie 
niury w około obwodzące miasto 1 rozl.cz- 
nemi obwarowane basztami i wieżami, za­
krywaną przed wzrokiem przybywalącego  
do miasta, wszystkie domy. Ogromne to 
miasto wybudowane iest w ppdłngowaty 
ezworógran. Ludności liczą tam dwa nu- I

liiony. Samych pałaców znaydulfe się tu 
10,000. 33 świątyń, mnóstwo publicznych 
Ołtarzów iako to: Ołtarz nipba i ziemi, 
Naywyźszego Władcy, Nieśmiertelności, Nię- 
zyca, Słońca, Rolnictwa, <e. t. c. Oprócz te­
go znay.duią się cztery Katolickie Kościoły, 
wiele klasztorów, dwa Kościoły7 Greckie, 
cztery meczety7, sześć smętarzów, i 26 iry -  
bunałów czyli Sądów. Ulice są przeszło sto 
stóp szerokości a częstokroć na godzinę-dro­
gi długie nie brukowane; w czasie upałów 
i suszy skrapiaią ie codziennie wodą. Do­
my7 istawiane są na sposób wschodni; na u- 
lice wychodzą ich tyły. Ozywiaią iednakze 
widok mnóstw o otwartych na ulice kupiec­
kich składów, w których powystawiane są 
widok publiczny wszystkie naykosztowmey- 
sze rzeczy. Zamiast poiazdów spostrzegać się 
daie na ulicach mnóstwo lektyk w których 
noszone bywaią kobiety. Naywspanialszym 
budynkiem w Pekinie iest -Cesarski zamek, 
którego okazałość polega więcey na mnó­
stwie ogrodów', dziedzińców i domkow, ni- 
źli na wytworności budowy. Na pierwszy 
rzu t oka zdaie się ze nie mieszkanie Cesar 
skie lecz całe iakowe miasto obwodzą mury. 
Pałac ten ma iednę godzinę drogi obwodu. 
Ogrody nadzwyczay piękny przedstawiają 
widok. Znayduią się tam kunsztowne gó­
ry  oddzielone kanałami od obszernych bło* 
niów. Kanały te wpadaią w iezioro na któ- 
rem pyszne pływaią' barki. Po nad bize- 
gami kanału wznoszą się skały w pięknych 
romantycznych grupach* naśladuiącc, dziką 
naturę. Na wierzchołkach gór sadzone są 
ogromne drzewa szeroko cień rozrucaiące na 
mieszkania letnie i kioski. Co się tyczy 
zakładów naukowych, ma Pekin towarzy­
stwo astronomiczne i riicdycz e, akademie 
sztuk pięknych, gazetę dworską, gwiazdziar- 
ską strażnicę, a nawet i instytut do szcze-
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piania ospy krow iey. P o lic y *  tego wiel-J 
kiego miasta iest nader czyn n a , zaledw ie, 
k “dy słychać o wydarzonem zabóystwte lub  
inney z b r o d ni. Żołnierze policyim  noszą 
długie harapy, którem i karzą przestępmą- 
cych przeciw dobremu porządkowi.

III.

Początek Telegrafów.
W skazuią nam często dzieie, i£ przypad- 

k i albo nic nie znaczące na pozór okolicz­
ności, posłużyć mogą do waznycli odkryć 
i wskazać nowe pole ieniuszowi ludzkiem u. 
K tob y  m ógł sądzić ażeby spadaiące na zie­
mię z iabłoni iablko posłużyło Newtonowi 
do wynalazku t;>.k ważnego, iakim iest cią­
żenie c i a ł , ,  łub żeby wyciskaiący z studni 

, wod<| Robotnicy byli powodem również zna­
k o m i t e g o  odkrycia, iakieiiy nieśm iertelny
G alileusz ubogacił naukę fizyki. Cóź że­
by dopiero powiedzieć wielekroć to razy 
naynikczcm nieysze na pozor rzeczy , mogą 
się st3Ć powodem nowych urządzeń, lub  
wielkie polityczne sprowadzić za sobą zmia­
ny! Czyliż przypuścić można, ażeby z pię- 
kney nogi • wśród tańca zrucona na ziemię 
podwiązka, stała się godłem  ozdoby odzna- 
czaiącey nagrodą laury na polu sławy zy- 
•kane, albo znakom ite przysługi wyrządzo­
ne kraiowi w zawodzie dyplom atycznym  , 
lub że para damskich rękawiczek powaśniła 
pom iędzy sobą dwa potężne ludy i krwawą 
pomiędzy niemi zapaliła woynę, ażeb y-. . .  
ale powróćm y ^o naszego przedmiotu i 
wyprowadźm y początek i wzrost telegrafu. 
Nieiaki Klaudyusz Chappe, rodem Francuz, 
oddalony będąc o kilka godzin drogi od 
swego przyiaciela^ powziął m ysi rozmawia­
nia z nim za pomocą znaków; ta początko­

wa rozrywka posłużyła do ważnego nadał 
odkrycia. Postąpiwszy w tym  wynalazku  
daley, w r .  1 7 9 2  przedstawił ówczasowemu 
zgromadzeniu narodowemu, przy fetorem był 
ster rządu, wynalezioną przez siebie machi­
nę, którą nazwał telegrafem. Założono pier­
wszą telegraficzną liniią w r. 1793, pierwsza 
zaś wiadomość którą tym  sposobem po­
wzięto, było  poymanie -Kondeusza. Im wię- 
cey chwalono ten wynalazek, tern m ocniey  
się dziwowano, iż tak późno dopiero padł 
na m yśl ludzką. Badaiąc iednak w staro- / '
żytności okazu i e się, iż dawne ludy m iały  
sposób donoszenia wiadomości przez znaki. 
Marynkrze używali go od niepamiętnych  
czasów. T aktyk  Eneas wzmiankuje o za­
miarze przedstawiania W pew ney odległo­
ści alfabetycznych liter przez znaki, przy 
końcu zaś wieku 18 Am ontons n;td tein 
ieszcze pracował. A le sposób ten dozwalał­
by tylko bardzo ograniczonego użycia, przez 
noc bowiem całą zaledwieby można prfdług 
Eneasa dwa lub trzy słow* wyrazić. Za­
gadka nie była więc ieszcze roztrzygniętą, 
chodziło o wynalezienie środka prędkiego 
przesyłania m yśli w; każdą stronę i w ka­
żdym czasie. N ie przyiął na ten cel Chap­
pe żadney istnącey dotąd m achiny, ale u- 
tw orzył nową, którey kształt bardzo wido­
czny a poruszenia są nader lekkiem i i pro­
stymi, która zawsze i każdey pory roku 
wystawioną bydź może i wyrażać wszystkie 
m yśli za użyciem iak naym niey zn ak ów , 
tak iż dla wytłum aczenia iey potrzeba po­
spolicie iednego, n igdy zaś wiecey nad dwa. 
Pomimo tak ważnego odkrycia, które nie 
małą i w zawodzie politycznym  teraz grać 
może rolę, zaprzeczano Autorowi sławy wy­
nalezienia, co go tak mocno dotknęło, iż na­
um yślnie w r. iŚ o 5 skoczył w  studnię i tam  

I życia dokonał.
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IT.
O początku zabawy towarzyskiey 

zwauey Kassyno,.
Istnienie tego rodzaiu zabawy i nadanie 

Ipu nazwiska, Cassino, następuifj.cemu przy­
pisują wypadkowi. "W, państwie ^Neapolitan? 
skiem w prowincyi, T erra  di ]jav.oro,,wzno-. 
si się góra zwana Monte Cassino,, na kto-, 
rey  stoi starożytny klasztor. Benedyktyński, 
w położeniu naypięknieyszem i zaihwycaią- 
eym ■widoku., Klima, iest tam , zdrowe, po­
wietrze m iłe ,, okolice; zaś nad którem i 
klasztor, panuie tak powabne, iż wiele o- 
sób naum yślnie iechało do tego mieysca , 
dla przypatrzenia, się piękney na tu rze ..—  
Zakonnicy, tego klasztoru poświęcili się sztu­
ce lekarskiey, sławnemi. będąc z posiadania 
zbawiennego balsamu z : góry, Zion i z ,ta -  
iemnicy rośliny Diptam , uśmierzaiącey wszel­
k ie  boleści. Przeiazdki do tey. rozkoszney 
góry nader by ły  częste, a okolica t a , nie 
ty lko  na wzór dzisieyszy eh wód m ineralnych 
stała się' mieyscem zgromadzenia, dla osób 
chorych, ale i dla zupełnie zdrowych, k tó ­
rzy w, wiey skiem. zaciszu i uciechach prze­
pędzali; wiosnę lub  lato . Za powrotem do 
miasta pozostały każdemu, w pamęci. wesołe 
tam eczne rozryw ki.. W zdychano do n ich , 
iak do każdey upłynioney, rozkoszy,, zgro- 
madzono więc na ten, cel. w. iednem, miey- 
scu znaczną ilość dobranych osób ,. sądząc, 
iż wymuszone zabawy zdołaią zastąpić cza- 
rodzieyskie ponęty towarzyskiego pożycia w 
M onte Cassino,, dla. większego zaś ieszcze 
zbliżenia rzeczy,, dano im.nazwisko Kassyna.

i
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V.
Przypowieści staropolskie.

W ychodzący w Krakowie, dziennik pod 
tytu łem  Pszczółka P o lsk i  zawiera w Nrze 
1.4 zbiór różnych dawnych narodowych 
przypowieścią z których, celnieysze umiesz­
czamy..

Ostrogami konia, datkiem  sługę, groźbą 
chłopa,, do czułości, przywiedzie.

Koń bez uzdy,. Tatarowie przez Podlesie, 
nie m ogą bez szkody przeyść..

Sława, młodego - z czerslwości, średniego 
z dzielnością, starego z pieniędzy, zaleca..

Co W łoch to doktor, co Niemiec to  ku- 
! piec, co Polak, to  hetman-

Konia od nie śmiałego iezdca, wdowy po 
nie czułym mężu, szkoda: dostać..

Młoda rada* marcowa pogoda, niewieścia 
łaska, iednako. stateczne.

W  naszey koronie iest z łaski Bożey: ży­
to  do chleba, len do płó tna, owce do su-. 
kna>; stada do koni, kruszec do broni.

W ierna, miłość,, sanna droga , krokulcze 
pole,, głos dyszkantowy, nie długo trwałe..


